Nauka Katolicka. 


(POSŁANIEC. 
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„Nauka Katolicka“ wychodzi co czwar- | 

tek w Bochum w Westfalii jako bezpła= | 

| my dodatek do „Wiarusa Polskiego“. Katolicką*, jako bezpłatnym dodatkiem. 
Osobno „Nauki Katolickiej“  prenumero- | Prenumerata na poczcie wynosi 1 markę 

| wać nie można. Kto więc chce ją otrzy= | 50 fenygów kwartalnie, a z odnoszeniem 


o 
„Wiarus Polski*, pismo polityczne 
wychodzi trzy razy tygodniowo z „Nauką 
mywać, niech sobie zapisze na poczcie do dómu przez listowego 1 markę 75 fe- 
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Módl się i pracuj! 


Bezpłatny dodatek tygodniowy do „Wiarusa Polskiego“. 


Nr. 16. | Rochum, dnia 18 kwietnia 1895. Rok 4. 


Na Niedzielę przewodnia, 


czyli pierwszą po Wielkiejnocy. 


im ręce i bok. Uradowali się tedy Uczniowie 
ujrzawszy Pana. Rzekł im tedy znowu: Pokój 
wam | Jako mię posłał Ojciec, i ja was po- 
syłam. To powiedziawszy, rzy gi nie 2 

SSA TPN rzekł im: Weżmijcie Ducha Świętego: którye 

rń LECIA Rd l a | odpuścicie grzedky: są im odputkikedóe; a któ- 

DoyRAUst) wszystko PY narodziło z Boga, rych zatrzymacie, są zatrzymane. A Tomasz, 
zwycięża świat, a to. jęst, zwycięztwo, które jeden ze dwunastu, którego zowią  Didymus, 
TYRA ATR ISTA, AROSA, Któż „Jest. Co || nie był z nimi, kiedy przyszedł Jezus. Mówili 
pwycjęka Świat, Jedno, który wierzy, iš Jezis | mu tedy drudzy Uczniowie: Widzieliśmy Pana. 
jest Synem Bożym? Ten jest, który przyszedł A on im rzekł: Jeśli nie ujrzę w ręku jego 
was A z d rew: IO RY Bio Wio: przebicia gwożdzi, a nie włożę ręki mojej w 
osie yiká; aló epa wodsie i krwi. A duch jest, bok jego, nie uwierzę. A' po ośmiu dniach, 
który świadczy, iż Chrystus jest prawda. Al- byli znów Uczniowie jego w domu, i Tomasz 
bowiem trzej 84, którzy świadectwo dają NA | z nimi. Przyszedł Jezus drzwiami zamknio- 
niebie: Ojciec, Słowo i Duch święty; a Ci | nemi, i stanął w pośrodku i rzekł: Pokój wam! 
trzej jedno są. A trzej są, którzy świadectwo | Potem rzekł Tomaszowi: Włóż sam palec twój, 
dają on terror Duch T RO Cing oglądaj ręce moje, i ściągnij rękę twoję, a 
trzej jedno są. Jeśli świadectwo ludzkie przyj- | mągż w bok mój; a nie bądź niewiernym, ale 
mujemy, świadectwo Boże większe jest; albo- świerk Odpowiedział Tomasz i rzekł mu: 
wiem to jest świadectwo Boże, które większe Pan mój i Bóg mój. Powiedział mu Jezus: 
Jest. iż świadczył o Synie swoim. Kto wierzy | Tześ mię ujrzał Tomaszu, uwierzyłeś. Błogo- 
w Syna Bożego, ma świadectwo Boże w sobie. | sławieni, którzy nie widzieli a uwierzyli. — 

EWANGIELIA. Jan XX. 19—31. Wieleć innych znaków uczynił Jezus przed 

Onego czasu, gdy był wieczór dnia onego | oczyma Uczniów swoich, które nie są w tych 
pierwszego Sabbatów, a drzwi były zamknione, | księgach napisane. Ale te są napisane, abyście 
gdzie Uczniowie byli zgromadzeni dla bojaźni, | wierzyli, że Jezus jest Chrystus, Syn Boży; 
Zydów, przyszedł Jezus, i stanął w pośrodku, | a iżbyście wierząc, żywot mieli w imię jego. 
i rzekł im: Pokój wam! A to rzekłszy, ukazał |, 


. L4 . 
O Chrzcie świętym. 
„Przyszedł Jezus, i stanął w po- 
środku i rzekł im: Pokój wam, a to 
rzekłszy ukazał im ręce i bok.“ 
(Jan 20, 19, 20.) 


Znowu nowy dowód zmartwychwstania 
Zbawiciela Jezusa dostarcza nam Ewangielia 
dzisiejsza. W tem samem ciele, w któ- 
rem na krzyżu wisiał Jezus, przychodzi do 
uczniów swoich, staje w pośrodku nich i 
okazuje im ręce i bok przebity: przychodzi 
powtórnie, po ośmiu dniach, gdy byli wszy- 
scy zgromadzeni, by nie tylko Tomasza 
niewiernego przekonał o Swojem Zmar- 
twychwstaniu, ale i wszystkie potomne na- 
rody i pokolenia. Wstałci Jezus prawdzi- 
wie zmartwych, o czem my w przeszłą nie- 
dzielę, uwielbiając za to Boga, rozpamię- 
tywaliśmy. 

Ale inna okoliczność na dniu dzisiej- 
szym staje nam przed oczyma. Oto niedzielę 
dzisiejszą, jako pierwszą po Wielkiejnocy, 
zdawien dawna chrześcianie katolicy zwali 
Niedzielę Białą; zkądże to poszło chrze- 
ścianie? Oto ztąd, że w pierwszych chrze- 
ściahstwa wiekach, oprócz gwałtownych 
potrzeb, nie chrzcono tylko dwa razy na 
rok, i to w sobotę wielkanocną i Zielonych 
Świątek; ochrzconych, na zuak uzyskanej 
niewinności, przyoblekano w białą szatę, 
w której przyobleczeni chodzili codziennie 
do kościoła na Mszę św. i przystępowali 
do Stołu Pańskiego; aż dopiero w dzień 
ósmy, to jest w pierwszą niedzielę po 
Wielkiejnocy, od złożenia białych szat przez 
ochrzconych, Białą Niedzielą nazwano. Po 
rozszerzeniu zaś chrześciaństwa Kościół 
Boży nakazał, by już nie dwa razy na rok, 
ale zawsze i każdego czasu Sakrament 
chrztu udzielano, kiedy tylko potrzeby wy- 
magają. I myśmy, chrześcianie, ochrzceni, 
i nam się dostała owa szata niewinności, 
z którą przyjęliśmy na się różne obo- 
wiązki. Zastanówmy się przeto na dniu 
dzisiejszym : 

Cośmy to na Chrzcie św. zyskali. 

Gdybym miał Turków, Tatarów lub inne 
pogańcze narody przed sobą, które nie o 
spij świętym nie wiedzą, musiałbym 


i naprzód o grzechu pierworodnym i o jt 

skutkach opowiedzieć, ażeby poznali, z! 

się wzięły choroby, boleści, osłabienie ciais, 
duszy i śmierć sama, i jak Bóg przyok, - 
cał i zesłał na wybawienie ludzi Messyasza; 
ale gdy przemawiam do ludzi, którzy wię: 
rzą w Jezusa Chrystusa, którzy są „4 
ochrzeeni, którzy pragną jedynie nanczyć 
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się, przekonać się, co ten Sakrament Chrztu 


dla człowieka przynosi, dla tego im, wed ` 
nauki Bożej opowiadam, cośmy na Chr: 
świętym zyskali. 

Czemżeśmy to byli, chrześcianie, pl 
Chrztem świętym? Pismo św. tak nar 
opisuje: żeśmy byli synami zatracenia, $" 
nami gniewu Bożego, wyrzutkami raju, ue 
potępienie wieczne dla grzechu pierwuro- 
dnego skazani, a po Chrzcie św. żeśmy się 
stali synami Bożymi i dziedzicami ni. ba. 
Tak nam to Jan św. w liście swoim vpi- 


suje (1, 3, 1.): „Patrzcie jaką miłość dał | 


nam Ojciec, że nazwani jesteśmy synami. 
Bożymi i jesteśmy.“ Uzyskaliśmy . zacem 
największe dobrodziejstwo u Boga, bośmy. 
Chrztem świętym do łaski Jego przywio 
ceni; a z łaską Boga cośmy jeszcze więcej 
zyskali? "A 
Oto odpuszczony nam jest grzech | ~ 
worodny, jak to sam Jezus Chrystus „a- 
pewnia, mówiąc do Nikodema: „Jeżeli ʻi 
kto nie odrodzi z wody a z Ducha a 
I 


nie może wnijść do królestwa Bożego. 
(Jan 3, 5.) 

Grzech to pierworodny był, który nam « 
przeszkadzał wstąpić do królestwa Bożege | 
ale go woda na Chrzcie św. starła i zmył | 
Zostaje wprawdzie i po Chrzcie św. skło 
ność w człowieku do złego, ale to nie je: 
grzechem, tylko podnietą do grzechu, m 
stawioną dla tego, ażeby tem goręcej czł 


wiek pragnął łaski Bożej, tem gorliwi 4 


pracował, aby jej dostąpić; a dostąpiwsz, 
walcząc z wszelkiemi siłami przeciwko grz 


chowi, tem wspanialszą u Boga wysłaż k 


nagrodę, 
Na Chrzcie świętym nie tylko człowić 

zyskuje odpuszczenie grzechu pierworodneg 

ale i wszystkich uczynkowych, jakie tył. 


40 


d 


HET 


zed Chrztem św. popełnił, czego mamy 
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sZCZONĄ. 


„Chrzest św. to stanowi — jak 


Języwisty dowód w Dziejach Apostolskich 
(4 38). Tak Piotr św. po Zmartwych- 
Wtaniu Pahskiem do ludu zgromadzonego 
U rynku przemawia: Pokutę czyhcie, 
= ch ochrzcon będzie każdy z was w 
4 Jezusa Chrystusa na odpuszczenie 

chów waszych. 

Wzywa ieh Piotr św., by się ochrzcili, a 

sz chrzest dostąpili odpuszczenia grze- 
L ow. Paweł św. wylicza Koryntyanom 
Ióżne grzechy: opilstwa, cudzołóztwa, kazi- 
Iodztwa, łakomstwa, którym byli oddani, a 
nareszcie dodaje, iż z tych wszystkich grze- 


chów na chrzcie św. obmyci i oczyszczeni 


'w Imię Jezusa Chrystusa Pana naszego.“ 
(1. Kor. 6. 11.) Dla tego też św. Augu- 
styn w psalmie 5 i wszyscy Ojcowie Ko- 
Ścioła nauczali, „iż na chrzcie św. tak by- 
yamy oczyszczeni z wszystkich grzechów 
pferworodnego i uczynkowych, iż zyskujemy 
pierwotną niewinność, w której Adam był 
stworzony.* 

Co więcej jeszcze, chrześcijanie, w sa- 


'kramencie chrztu odbieramy?  Nietylko od- 


puszczenie wszystkich grzechów, ale i da- 
rowanie kar wiecznych i doczesnych. Tak 
bowiem sam Jezus zaręczył, mówiąc: „Kto 
uwierzy i ochrzci się zbawion będzie.* (Mar. 


46. 16.) Dla tego też Kościół Boży nigdy 


nie nadawał pokuty, i nie nadaje ochrzczo- 
nym dorosłym grzesznikom; bo wierzył i 
wierzy, iż ochrzczeni zyskali zupełne od- 
puszczenie grzechów i darowanie kar do- 
czesnych i wiecznych. 

Chcecie jeszcze wiedzieć, coście więcej 


"zyskali na chrzcie świętym? Oto Sakra- 


ment chrztu jest bramą do wszelkich ta- 


' jemnie, łask i dobrodziejstw Chrystusa. Nikt 


bowiem nie może przystąpić do stołu Pań- 
skiego, ani uzyskać łaski sakramentalnej, 


' ani być członkiem Kościoła katolickiego, 
- który nie jest ochrzczony. Chrzest to bo- 


wiem, jako najpierwszy i najpotrzebniejszy 
Sakrament wprowadza nas do Kościoła, 
czyni członkami Kościoła, otwiera niebo, 
oddaje nas Bogu, a Bóg przyjmuje nas i 
uszczęśliwia duszę na chrzcie świętym oczy- 


/ 


mówi Cyryl św. w nauce przedkatechizmo- 
wej, — okup dla niewolników, odpuszczenie 
winy, śmierć grzechu, odrodzenie duszy, 
świetną szatę, pieczęć świętą i nienaruszoną, 
wóz do nieba, szczęście rajskie, rękojmię 
otrzymania królestwa, łaskę przysposobienia.“ 
Chrzest to ryje na duszy naszej charakter 
niezmazany, niezatarty, bo na chrzcie św. 
z Bogiem zawieramy przymierze, którem 
się obowięzujemy, Jemu jedynie służyć i 
Jego wyznawać; a gdy zaś Boga nigdy nigdy 
nie wolno opuszczać, ani się odrywać, dla 
tego raz tylko w życiu Sakrament chrztu 
przyjmujemy, jak to mówi Paweł św.: Je- 
den Pan, jedna wiara, jeden chrzest. (Efez. 
4. 5.) A Tertulian, pisarz Kościoła: „Raz 
tedy bywamy chrzceni, raz grzechy zmy- 
wamy, bo ich powtarzać nie należy.* 

Patrzcież, chrześcijanie, ileż tu łask, 
ileż tu dobrodziejstw świadczy nam Bóg na 
chrzcie św., a to za co? „Nie z uczynków 
sprawiedliwości,“ jak mówi Paweł św. Tyt. 
3. 4, „któreśmy uczynili my, ale podług 
miłosierdzia swego zbawił nas przez omy- 
cie odrodzenia i odnowienia Ducha św.“ Ta- 
kie łaski, takie dobrodziejstwa sprawuje 
w nas Sakrament chrztu! Ale im większe 
dobrodziejstwa odbieramy, tem większy obo- 
wiązek wdzięczności na się przyjmujemy. 

Uwagi chrześciańskie. 

Co jest nąsze zbawienie. 

1. Zbawienie nic innego nie jest, je- 
dno wiecznie błogosławieństwo; a starać 
się o własne zbawienie, jest toż samo, co 
starać się o własne uszczęśliwienie na całą 
wieczność, co być świętym, a zatem wie- 
cznie szczęśliwym. Rodowitość wysoka, 
głośne czyny, dostojność znakomita, wielkie 
bogactwa, piękne przymioty, macie wy 
wspaniałe i głośne imię, ale bez rzeczy! 
Co z tego wszystkiego, co znaczycie, zo- 
staje przy Śmierci. Zbawionym być, to jest 
ono dobro jedyne, które trwa zawsze. 

2. Zbawienie jest ceną krwi i zasług 
| Jezusa Chrystusa. Patrz, co waży i co 


W fw. NA 


— 124 — 


kosztuje! Niebo inaczej się nie daje, je- 
dno w nagrodę zasług; Święci nie inaczej 
onego dostali. A my jak go dostaniem? 
Cośmy dotąd dla wysług onego uczynili? 
Gdyby przyszło dzis umrzeć, czy mieliby- 
śmy jakiekolwiek prawo do tej korony? 

3. Znamy sami, żeśmy prawie nie dla 
wysługi nieba nie uczynili, ale czy dla tego 
szczerze pracować zamyślamy. Gdyby zba- 
wienie nie innego nie było, jedno godność, 
jedno dostojność na dni kilka, iżalibyśmy 
mniej obojętnymi byli? Mało jest spraw 
takich, któreby wiekszego zatrudnienia nie 
potrzebowały, i do którychby się z większą 
pilnością nie potrzeba było przyłożyć; ta- 
kiej zaś nie ma żadnej, o którejbyśmy 
skutku tuszyli, gdybyśmy z takiem niedbal- 
stwem około niej chodzili. A jakoż spo- 
dziewamy się otrzymać zbawienie, tak mało 
czyniąc w sprawie zbawienia? 


Zbawienie jest największym i naj- 
pierwszym interesem. 

1. Możemyż mieć interes większej wagi? 
Możemyż mieć interes, któryby był podo- 
bny temu? Albo niebo, albo piekło; albo 
będę wiecznie szczęśliwym, albo wiecznie 
nieszczęśliwym; środka tu nie ma. To 


_. jedno ze dwu straszliwe jest, jeśli nie będę 


świętym, będę potępionym. Zycie moje 
przeszłe, niniejsze moje obcowanie, moje 
sprawy, moje sumienie, iżaliż mi ufność 
czynią, że zbawion będę? 

2. Zbawienie jest moim największym 
interesem; jedna sprawa wielka częstokroć 
zatłumia inne wszystkie tak, że ledwie po- 
myśleć o nich można. Łatwo dajemy się 
cieszyć w upadku innych, kiedy owa naj- 
większa pomyślnie na nogach staje. Dla 
niej od żadnej pracy stronimy, dla niej 
wszystek czas łożymy, różne zabiegi czy- 
nimy; dla niej poświęcamy nasze wczasy, 
wygody, przyjacioły. A czynimy toż samo 
dla zbawienia? 

3. Zbawienie jest moim najpierwszym 
interesem: byłże kiedy, albo będzie który 
większej wagi? Wszystko temu ustąpić po- 
winno, ale czyliż raczej ten nie ustępuje 


wszystkiemu? Zbawienie jestże początkiem 
wszelkiej naszej myśli, intencyi, żądzy i 
sprawy? A trzymaż ono pierwszeństwo 
we wszystkiem, to jest swoje właściwe 
miejsce? O mój Boże, ledwie zbawienie 
mamy za interes; o żadną rzecz mniej nie 
dbamy, jako o ten interes. 


Zbawienie jest naszym interesem 
najpotrzebniejszym. 


1. „Jednej nam tylko rzeczy potrzeba,“ 
mówi Chrystus Pan u św. Łukasza w rozdz. 
X. 42, a tą jest nasze zbawienie. Pan i 
sługa, bogaty i ubogi, żołnierz i kupiec nie 
takiego nie mają, coby większego starania 
i pilności, a to nieodbicie po nich nie wy- 
magało. Gdyby przyszło przegrać bitwe, 
stracić królestwo, cóż robić? Trzeta cier- 
pliwości. Gdyby przyszło stracić bogate do- 
chody, wysoką dostojność, przegrać znaczną 
sprawę, cóż robić? Trzeba cierpliwości. 
Gdyby przyszło stracić wszystko to, co kto 
ma na świecie, cóż robić? Takoż i tu 
trzeba cierpliwości. Ale będziemyż mogli 
zasięgnąć zkądkolwiek pociechy jakiej i 
zdobyć się na cierpliwość, jeźli potępionymi 
będziemy ? tiè 

2. Nie jest koniecznie potrzeba, abym 
był możnym, bogatym, uczonym; ale bar- 
dzo i koniecznie potrzeba, abym był świę- 
tym. Znajdzieszli rzecz jaką potrzebniejszą 
albo przynajmniej równie potrzebną? A 
także to o tem sądziliśmy, a także to rze- 
czywiście o tem sądzimy? Czemuż wtedy nie 
takiego nie czynię dla zbawienia? Czemuż 
onego nadewszystko nie przenoszę? Wierzę-li 
ja, że nad nie nie masz nic potrzebniejszego ? 

8. We wszystkich sprawach zostaje za- 
wsze nadzieja, jeźli nie w niniejszem życiu, 
tedy w przyszłem. Lecz w sprawie zba- 
wienia nie tak. Kto raz potępiony, na 
zawsze potępiony, Co za los mój będzie, 
i jakie jest moje życie? Bęgę-li zbawion? 
Cobym, dobrze znając prawidła zakonu 
chrześcijańskiego, odpowiedział człowiekowi, 
któryby żyjąc tak, jako ja, mnie się pytał, 
będę-li ja zbawion?,,, 


Zbawienie jest naszym osobistym 
interesem. 

1. Zbawienie jest naszym osobistym in- 
terem, naszym rzeczywiście; inne wszystkie 
nie są właściwie naszymi. Odprawując tę 
| ową czynność, przyjmując na się ów cię- 
'łar, zaprzątając się przymnażaniem maję- 
tności, sprawujemy właściwie interes innych, 
to jest synów, albo naszych potomków; 
nasz zaś sprawujemy wtedy, gdy chodzimy 
bkoło naszego zbawienia. To jest interes 
lasz, którego żaden żywy człowiek nie 
może sprawić za nas. Teraz się pytam, 
jak około tego interesu chodzimy, jak wiele 
prac i kłopotów podejmujemy? 

2. Gdybyś przed zejściem twojem z tego 
wiata uczynił wszystko, krom tego, co się 
tyczy twojego zbawienia; tedy dla siebie 
nicbyś nie uczynił. Bo owi, dla którycheś 
tyle pracy podjął, synowie, owi dziedzice, 
wi przyjaciele, mogą-li: tobie nagrodzić po- 
ługi im uczynione? Gdybyś zaś przeciwnie 
lo zbawienia twojego całym się sobą przy- 
ożył, o inne postronne rzeczy mniej dba- 
hc, tedybyś uczynił sobie fortunę na za- 
Wsze, uczyniłbyś wszystko, i żadnej nigdy 
tzeczy żałować nie mógłbyś. 

3. Do czego się teraz przyda owym 
bohaterom, owym wielkim u Świata, owym 
najętnym panom, ów przepych i przemo- 
Żność, ów szelest, którym ziemię napełniali, 
jeśli są potępieni? Mamyż my innej sławy 
lobijać się, innego dobra pragnąć, innego 
szczęścia szukać, krom tego, aby być zba- 
Wionymi? Nie idzie tu 0 szczęście na rok 
Jaki; wszystko co przemija, za nic jest; 
dle idzie o szczęście najwyższe i wieczne. 


Mała Irlandka. 


Pozdrowienie anielskie jest modlitwą 
właściwą katolikom; ona ich odróżnia od 
protestantów, którzy nie wzywają Maryi. 
Rodziny protestanckie w Anglii chętnie 
rzyjmują katolików na służbę, którym zo- 
stawiają zupełną wolność w wypełnianiu 
obowiązków religijnych. 

Otóż mała Irlandka,  dziewięcioletnia, 
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którą rodzice ubodzy, ale gorliwi katolicy 
starannie wyuczyli pacierza i prawd św. 
wiary, znajdowała się na służbie w pewnej 
rodzinie protestanckiej i bawiąc dziecko, 
robiła wszystko, co było odpowiednie jej 
wiekowi. Dnia jednego pastor protestancki, . 
przyszedłszy tam, zapytał ją: 


— Kochane dziecko, czy umiesz ty 
pacierz ? 
— Umiem, panie — odrzekła dziew- 


czynka i zaraz zaczęła odmawiać: „Ojcze 
nasz“. 

— Bardzo dobrze! — rzekł pastor. — 
Dziewczynka natychmiast zaczęła odmawiać 
„Zdrowaś Maryo“, ale pastor jej przerwał, 
mówiąc: 

— My się nie modlimy do Panny Maryi; 
mów „Wierzę*. 

— Dziewczynka mówiła Skład Apo- 
stolski z tą samą doskonałością, a przyszedł- 
szy do słów: który się począł z Ducha 
świętego, narodził się z... zatrzymała się 
narąz, mówiąc: 

Znowu Ona... co mam zrobić? 

Pastor zamilkł i nie wiedział, co na 
tak niespodziewany zwrot odpowiedzieć. 
Ale później, jak zaświadcza ks. Cardwell, 
który to zdarzenie opowiedział, zaczął się 
zastanawiać spokojnie nad prostem pytaniem 
małej Irlandki; prawda katolicka zabłysła 
mu przed oczyma duszy i — nawrócił się. 


Powieści o Najświętszej Pannie, 
21. Na dolinie Józafata. — Poże- 
gnanie żywych i umarłych. — Wy- 

bawicielka grzesznych. 


Zanim na wieki rozejdą się z sobą du- 
sze z doliny onej Józafata, by każdej wedle 


wyroku się stało, przepędzą jeszcze z sobą 


dobę całą. 

To ich ostatnie będzie pożegnanie. 

Po ukończonym ostatecznym sądzie cały 
tłum wspólnie do uczty zasiądzie na świe- 
żą runią umajonej ziemi; złączą się wó- 
wczas żywe i umarłemi i jak na stypie 
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ziemskim obyczajem, będą się raczyć osta- 
tni raz wzajem. Na miękkiej wokół za- 
siądą murawie i niby wielki obóz się roz- 
łożą i chwalić zaczną sprawiedliwość Bożą. 

A odkąd wszelki będzie wytępiony 
grzech i zło wszelkie zgładzone na nice, 
wychódły czyścieć zmieni się w zielony gaj 
i rozszerzą się raju granice i wieczna 
wiosna zapachnie dokoła, wonność i świe- 
Żość leje na wsze strony; dolina sądu 
drzewami zarośnie i będzie stała, jak sad 
okwiecony, w którym dusz ludzkich zaroi 
się mrowie... 

Widać tam będzie olbrzymy i karły 
ludzkich pokoleń, bo z wielkoludów od 
świata stworzenia mniejsze i mniejsze wzro- 
sną pokolenia, bo coraz bardziej życie ich 
pokrnszy na drobiazg wątły i many z wej- 
rzenia... Zanim ostatnia sądu doba minie, 
raz jeszcze Matka ludzi dobrotliwa pomię- 
dzy dusze zgromadzone spłynie, by im swej 
łaski dać dowód ostatni w onej rozstania 
Żałosnej godzinie. 

Z opalowego zstąpi w dół obłoku i 
będzie miała łzy litości w oku i smutek 
wielki w oczach załzawionych, bo żal Jej 
będzie tych dusz potępionych. 

A gdy Ją ujrzą nagle dusze one, osta- 
tni promyk nadziei im błyśnie, co najnę- 
dzniejsze u stóp Jej ściśnie i Śpiewać za- 
cznie: „Pod Twoją obronę!...* 

Więc Marya Panna, gdy tę ciżbę zoczy, 
wzniesie do Boga miłosierne oczy, na pier- 
siach ręce skrzyżowane złoży i jakby w mo- 
dłach zatopiona stanie, prosząc o święte 
w niebie zmiłowanie, ufna w swem sercu 
wielkiej łasce Bożej. I między tłum ów 
potępionych wkroczy, co wołać będą „Zmi- 
łuj się nad nami!...* i swój królewski z ra- 
mion płaszcz roztoczy, zasiany cały złotemi 
gwiazdami i trzykroć dusze skazane zagar- 
nie, a ile tylko pod Jej płaszcz się zmie- 
ści, tyle od wiecznej uchroni boleści i tylu 
wiecznie daruje męczarnie. 

„A one dolę zmieniwszy rozpaczną, jak 
kwiaty rosą pokrzepione ranną odżyją, 
wskrzesną i łkać z szczęścia zaczną: 

— Błogosławioną bądź Maryo Panno!... 


22. Dusze i gwiazdy. 


Nie smuć się duszo ludzka, nie narze- 
kaj, bo ty sierotą nie możesz być nigdy, 
skoro masz Ojca wiecznego w niebiesiech 
i Matkę Jego swoją opiekunką. 

Nie smuć się duszo ludzka, nie rozpa- 
czaj, bo kędy spojrzysz do okoła siebie, 
dokądbyś poszła na najdalsze krańce, za 
wszystkie morza, za najwyższe góry, Wszę- 
dy obaczysz, jako z łaski Bożej ziemia się 
z niebem styka nieustannie... 

Nie smuć się duszo ludzka, nie wątp 
nigdy i bądź jak słońce, jak księżyc, jak 
gwiazdy, jak gwiazd tych choćby najmniej- 
sza kruszyna — zwierciadłem nieba; niech 
z jąsności jego zawsze choć promyk w to- 
bie się odbija, abyś świeciła, choć drobną 
iskierką, ażeby w tobie jasno było — 
duszo!... 

Pomnij, że gwiazdy zardzawiałe w gó- 
rze, albo zmącone nadto tchnieniem ziemi, 
gdy już nie mogą blaskiem niebios płonąć, 
ani światłości niebieskiej odbijać, anioły 
Pańskie strącają z błękitów w przepaść 
bezdenną, w ciemność nieskończoną, jako 
rzecz marną, martwą, nieużytą... 

Taki los także duszom zardzawiałym, 
których już żadna światłość się nie ima i 
żaden promyk od nich nie odstrzela i ża- 
dnym blaskiem nie zdolne nasiąknąć. 

Bo dusze ludzkie winny być gwiazdami 
i jako gwiazdy świecić tu pospołu pośród 
ciemności ziemskiego padołu i w górę piąć 
się ciągle, jak powoje, bo z góry jasne 
płyną świateł zdroje a z dołu tylko mro- 
czne idą cienie. 

W dole śmierć czeka — a w górze od- 
rodzenie. 


Austryacki jenerał. 


Pewien jenerał austryacki był nadzwy- 
czajnym lubownikiem koni. W jednem z 
dóbr swoich w Czechach miał ich bardzo 
wiele, a były to konie wspaniałe i ogromne 
sumy kosztowały. W czasie wielkiej dro- 
żyzny roku 1771, radzono mu, aby konie 
zbyteczne posprzedawał, ale on się nie mógł 
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na to zdecydować. Codzień rano chodził 
do swych stajen i rozkoszował się wido- 
kiem swych koni. 

Gdy dnia jednego powracał od nich, 
spotkał kobietę z głodu wychudłą, która 
don rzekła: 

— Ach panie jenerale, oby to teraz 
koniem być! 

— Jak to, kobieto? — zapytał jenerał 
zdziwiony. 

— Ach — odpowiedziała kobieta — 
podczas gdy ja z moim chorym mężem i 
trojgiem dzieci z głodu umieram, dostają 
pańskie konie obroku w obfitości i wygla- 
dają jak gałki spasione! 

Jenerał dał kobiecie dukata i poszedł 
zamyślony do pokojn. Po szczerej rozwa- 
dze miłość ludzka zwyciężyła namiętność 
nieporządną. Wysłał wszystkie konie wy- 
jąwszy dwu na sprzedaż do Pragi i owies, 
którego miał wielkie zapasy, wraz z pie- 
niędzmi rozdał głodnym swym poddanym. 
Nawet siano porozdawał dla krów. Tym 
sposobem nikt z jego poddanych ani nie 
umarł ani nie zachorował. Wkrótce potem 
wybuchły rozruchy między ludem czeskim; 
wielka zgraja zbliżyła się do dóbr jenerała 
i wzywali poddanych jego, by się z nimi 
połączyli, ale wszyscy chłopi uzbroili się, 
napadli niespodzianie na zbuntowanych i 
odpędzili ich od posiadłości swego dobrego 
pana. 

Jenerał bawił wtedy w Wiedniu i nie 
mógł bez łez radości czytać tej wiadomości. 

— Jakże wiele — zawołał — zawdzię- 
czam tej poczciwej kobiecie! Gdyby mnie 
ona nie była upomniała, byłaby może część 
mych poddanych umarła z głodu, rządcy 
byliby pomordowani; a moje domy zburzo- 
ne. Niech ma dożywotnią pensyę. 


Kalendarz tygodniowy. 


Kwiecień. 


21. Niedziela. Anzelma B. 

22. Poniedziałek. Sotera i Kaja m. 
28. Wtorek. Wojciecha patrona Polski. 
24. roda. Jerzego m. 

25. Czwartek. Marka Ew. 

26. Piątek. Kleta i Marcelina. 

27. Sobota. Teofila Bisk. 


Świętojózafacie 

czyli składka na ubogich studentów św. teologii. 
W kasie (zobacz nr. 15). PIĆ. 1 00008; 
Składka kościelna z Annen (zebrał p. Józef 

Szymkowiak — porto 5 fen.) . AD 2,05, m. 
Na zebraniu Towarz. św. Franciszka Seraf. 

w Riemke (wręczył p. J. Korpus). . . 1,67 m. 
Na święconce Tow. św. Jana w Witten (wrę- 

czył p. Mąkowski) . „ « « « « « t 4,23 m. 
Pan Kornobis, Osterfeld . . . 0,20 m. 


Polacy z Alstaden i okolicy podczas odpra- 
wiania Drogi Krzyżowej w kościele w 
Styrum w czasie Wielkiego Postu (nade- 


słał p. Fr. Radecki) . . . * . . « . 16,86 m. 
Pan Fr. Radecki z Alstaden. . . . « . . 5,15 m. 
Składka kościelna w Herne (nadesłał p. Woj- 

ciech Kycia — porto 5 fen.) 27,63 m 


Na zebraniu Tow. św. Jana z Maty w Wetter 
(wręczył p. Fr. Antoniak) . . . . . 22,00 m. 
Za karty od nr. 1—16 (wręczył p. Fr. Anto- 
niak. z Wetter) E OLANA 8,00 m. 
Razem 158,28 m. 
Bóg zapłać | Św. Józafacie, módl się za nami! 
9. IV. 95. ro: Ks. Liss. 
Uwaga: Wszelkie składki na nwiętojózafacia 
proszę przesyłać pod adresem: Pan Jan Bieliński, 
Bochum, Maltheserstr. 17a. Ks. Liss. 


Nabożeństwo polskie. 


Spewiędź wielkanocna. 

Dnia 19-go po poł., 20, 21 i 22-go rano spowiedź 
w Bochum, w Recklinghausen i w Dortmund, 
w kościele Najśw. Panny Maryi (Liebfrauenkirche). — 
21-go nabożeństwo. 

26-go po poł, 27 i 28 rano spowiedź w Merten 
iw Essen. — Po poł. nabożeństwo. 

27-go po połud. i 28 rano spowiedź w Derne pod 
Dortmundem. Po poł. nabożeństwo. 

26-go wieczorem o godz. Tt/, otwarcie misyi polskiej 
w Gelsenkirchen w parafialnym kościele. 

O. Andrzej. 


W HMelbra od 12 do 23 kwietnia. 

W Kl. Mansfeld I od 28 do 30 kwietnia. 
W HMarburgu od 23 kwietnia do 1 maja. 

W Guesten I od 17 do 21 «wietnia. 

W Halberstadt od 22 kwietnia do 1 maja. 
W Kwedlinburg od 17 do 25 kwietnia. 

W Oschersleben od 25 kwietnia do 3 maja, 


„Wiarus Polski“ 


pismo polityczne dla ludu katolicko-polskiego 
wychodzi trzy razy tygodniowo. Prenumerata 
wynosi na poczcie i u ajentów tyłko 1 m. 50 fen. 
kwartalnie, a z odnoszeniem do domu 1 m. 75 
fen. Każdy abonent „Wiarusa Polskiego“ do- 
staje w dodatku darmo „Posłańca* czyli 
„Naukę Katolicką* oraz pismo dla nauki 
i zabawy pt. „Zwierciądłoć. 


Kalendarz Maryański, gustownie wy- 
konany, z licznymi rycinami,. W dodatku: 
2 obrazki i kalendarz ścienny. Cena 60 fen, 
z przesyłką 70 fen. 

Adres; Wiarus Polski, Bochum. 


wy 


. . . . . . LJ 
Książki treści religijnej. 
Przewodnik do spowiedzi generalnej, 

ułożony przez Błogosławionego Leonarda a po polsku 
wydany za zezwoleniem J. E. kardynała Koppa. Stron 
100. Jest to książka tak dobra, że polecenia osobnego 
nie potrzebuje. Cena 35 fen. z przesyłką 40 fen. 

Mała pamiątka ślubna czyli w krótkości ze- 
brane nauki i rady dla nowożeńców i małżonków. Cena 
10 fen., z przes. 15 fen. 

Cześć Maryi na każdy czas. Książka po- 
uczająca i modlitewna dla czcicieli Najśw. Panny Maryi 
Cena bez oprawy 1 m. z przes. 1,10 m. z oprawą 1,50 m. 
z przesyłką 1,60 m. 

Przewodnik do Najśw. Serca „Jezuso- 
wego, zawierający osobliwsze modlitwy i nabożne ćwi- 
czenia na cześć Najśw. Serca Jezusa, z nabożeństwem na 
cały miesiąc. Cena za egz, opr. w płótno 1,20 m. z prz. 1,40 m. 

Miesiąc Niepokałanego Serca Najśw. 
Maryi Panny. Książka bardzo pouczająca. Cena 1 m. 
z przes. 1.10 mr. 

Książka dzieci Maryi, zawierająca mnóstwo 
pięknych nauk i modlitw. Cena 1,00 z przes. 1,10 m. 

© naśladowaniu Najśw. Panny. Dzieło 
ua wzór naśladowania Chrystusa Pana. Cena 1,25 mr. 
z przes. 1,85 mr. 

Pobożny sposób odmawiania piętnastu tajemnie 
Różańca św. Cena 30 fen. z przes. 85 fen. y 

Różaniec rozważany w trzydziestu ta- 
jemnicach. Cena 1 mr z przes. 1,10 m. 

Nauki i rady dla matki chrześciańskiej 
jak dzieci po bożemu wychować. Napisał ks. A. J. Cena 

10 fen., z przes. 15 fen. . 

i Przygotowanie na śmierć czyli rozmyślania 
o prawdach wiecznych jako wstęp do życia pobożnego 
i szczęśliwej śmierci św. Alfonsa Liguorego. Cena 1. m. 
u przesyłką 1,20 mrk. 

15 Tajemnic żywego Różańca. Przy za- 
mówieniu trzeba podać, czy tajemnice mają być przezna- 
czone dla Róży mężczyzn, mężatek, panien lub młodzień- 
ców. Cena 20 fen. z przes. 23 fen. 

Podarek Ślubny czyli rady przed ślubem dla 
nowożeńców i rady po ślubie dla małżonków z przykła- 
dami i modlitwami, oraz kartą do zapisania dnia i roku 
ślubu. Cena 60 fen. z przes. 10 fen. 

Bez ustanku się módlcie. Zbiór modlitw 
„edpustowych ze skarbu św. kościoła rzymsko-katolickiego 
dla codziennego użytku. Cena 26 fen. z przes. 30 fen. 


Pociecha dusz w czyścu cierpiących. 
Nauka i przykłady o stanie dusz W czyścu zostających 
oraz książka modlitewna, zawierająca wszystkie nabożeń= 
stwa, ulgę duszom w czyścu przynoszące. Cena za egz. 
eprawny w płótno z pochewką 1,60 m. z przes. 1,80 m. 


Ministrant, czyli nauka służenia do Mszy św. 
Cena 15 fen., z przes. 18 fen. 

Głos $ynogarlicy. Cena 1 markę, 
1 m. 10 fen. 

Męki piekielne. 

Przeraźliwe echo trąby ostatecznej. 
fen. z przes. 66 fen. 

Sąd ostateczny. Cena 40 fen., z przes. 45 fen. 

Zegarek czyscowy, czyli nabożeństwo codzienne 
za dusze w czyscu cierpiące. Cena 40 f, z przes. 45 fen. 

Ustawy i modlitwy rodzin chrześciańskich 5 fen. 
z przesyłką 8 fen. 

© Mszy świętej, czyli nauka o nieustającej ofie- 
rze nowego zakonu. Napisał ks. Bernard Galura, Książę- 
Biskup brykseński. Cena 75 fen., z przes. 85 fen. 

Sw. Jan Kanty patron młodzieży polskiej przez 
E, Zoriana 12 fen. z przes. 15 f. 


z przesyłką 


Cena 15 fen., z przes. 18 fon. 
Cena 60 
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Modlitwy przygodne i odpustowe dla 
uproszenia miłosierdzia Bożego odwrócenia wszelkiej zarazy 
przez przyczynę Najśw. Maryi Panny Łaskawej i śś. 
Patronów, z dodatkiem Pieśni nabożnych. Cena 20 fen., 
z przesyłką 25 fen. 

Modlitwy przygodne i odpustowe prze- 
ciw morowej zarazie. Z obrazkami. Cena 20 fen. z przes. 
23 fen. 

Królowa korony Polskiej. Zywot Matki B., 
przez. Wł. Bełzę, z 2 rycinami, 20 fen. z przes. 25 fen. | 

Biblia, czyli pismo święte starego i nowego i 
testamentu, w tłomaczeniu ks. Wujka. Wielka księga, 7 | 
licznymi obrazkami w pięknej oprawie 18 marek; z prze- | 
syłką 18 m. 50 fen. | 

Tomasza a Kempis o naśladowaniu Chrystusa. | 
Cena’ 1 mr. z przes. 1,20 mr. 

Ratujcie dusze w ezyścu czyli różne mo- | 
dlitwy i sposoby wspierania dusz w czyścu się znajdu- | 
jących. Cena 10 fen., z przesyłką 15 fen. 4 

Nabożeństwo do Serca Maryi. 
z przesyłką 50 ten. i 

© czci Matki Boskiej w Polsce. Napisał 
ks. Mrowiński T. J. Cena 30 fen., z przesyłką 35 fen, 

Polecenie Ojczyzny naszej Bogu. Ułożył 
Kapłan-Zakonnik. Cena 5 fen., z przes. 8 fen. | 

Uwagi i przysługi na najgłówniejsze święta 
Najśw. Panny Maryi. Napisał ks. Jan Korsak T. J. Cena 
75 fen. z przes. 85 fen. ó 

Cudowne nawrócenie izraelity Alfonsa Ratis- 
bonne, rodem » Strasburga, w Rzymie na dniu 20tym 
stycznia r.1842 zaszłe. Cena 30 fen. z przes. 35 fen. 

Zywot Najśw. Maryi Panny ks, Skargi 10 
fen. x przes. 18 fenygów. 

Zdrowaś Marya. 
cone czei Najśw. Panny Maryi. 
1,50 z przes. 1,70 mr. 

Nabożeństwo do Serca Maryi. Cena 40f., z prze- 
syłką 50 fen. 

Najświętsza Marya Panna Łaskawa pe- 
wny ratunek przeciw morowemu powietrzu i wszelkiej 
zarazie oraz żywoty św. Rocha, św. Bebastyana 
iów. Rozalii, główniejszych Patronów przeciw zarazie. 
Cena 20 fen. z przesyłką 25 fen. 


Cena 40 f. 


Pisemko miesięczne poświę- 
6 roczników, każdy po 


Posłaniec Katolicki 
z roku 1898. 


Rocznik mocno oprawny 8 mr., z prze- 
syłką 3 mr. 25 fen. a dalej niż 10 mil 
3 mr. 50 fen. 


Nauka Katolicka 


z roku 1893. 
Rocznik pięknie oprawny po 3 marki, 
a z przes. 3 m. 25 f., odnośnie 3 m. 50 f. 
Zamówienia upraszamy przesłać pod 
adresem: „Wiarus Polski“, Bochum. 
Należytość należy przesłać razem 
z zamówieniem. 


Listownik, książka podręczna, zawierająca naukę 
pisania listów oraz liczne wzory listów zachodzących w 
|| różnych stósunkach potocznego życia, wzory rachunków, 
|| kwitów, rewersów itd. Cena 50 fen., z przes. 6ó fen. 
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